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Na" * • • —  ^  W iddnia. —
^ b e j o w y m * *  U*? ’ _naj wy * « y m  8Woim•tępcy c n 14 '•  b - m *. wydanym  do za-

- C ie c ia  r  l i  Ple1nvs*ego nadw ornego O ch m istrza
CzSvvi8tee°  ° .  0 M annsfeld  , raczył c . k . r z e -

°  tal Dego  ra d z c ę , podkom orzego i  dru-in stan cy i
księcia  Colloredo M annsfeld  , T**^o t te$o » 
czy wistego tajnego radzcę , po Jszej io**®0®?1 
giego prezydenta c. k . , e <j*0afe, zn1®’
sprawiedliwości, Ludw ika h ra  *f ^ -k ie j  rycer-
nować k u ra to re m  C. k .  te re  i ego c-k.*^e 
skiej akadem ii , w m ie jscu  zlt ' a* zoge nberg .  ̂  
marszałka le j tnan ta  , ba rona  pom tento-

N. Pan zalecił oraz najł**kaW O c h m i-
nem u zastępcy c. k .  P*®rW8ie*’°J^ irBtora przed*
s trza , aby nowo m ianowanego^ . przeló-
stawił uroczyście dyrektorowi • 1 . p„ tez  ucz*
io n y m ,  p re fek to m  i profesorom,1 
niom terezyjańskiej akadem ii  r) yozkazu ,

Stosownie do tego ' najwyższeg %vCzoraj 
książę Colloredo Mannsfeld wprowa ,pa8ffe
dnia 13. t. m . p rzed  p o łudn iem  ^  ^  wspo* 
ze zwykłą przy instalacyi °k®*a ?8. ‘ ; przeroś* 
mntonej c. k .  akadem ii ryceraktej . ^ . B %\ e .
wił do niego stosownie do danego a| j a4em il 
cen ią ,  na  co h r .  Taaffe  i  dycekcyj 
odpowiedziała, _ ' •

-----------------’ „■„„'.cm swoje m
N. P a n ,  najwyzazem postano ^  jenerał*

z dn ia  7 . m a r c a ,  raczył był®m _ k. eu b e rn i-
nemu konsulowi w  Aleks.au r y * ^  ^ e fh u  J 0- 
jnlnemu radzcy w W enecyt, 3 Tt„.avi o rder
zwolićy aby dany m a  p r z e z  cesarza 1 >
S- ^ony 4 e j  klasy mógł * no8,C' >#

n a j w y i s z T T T ^ r - ^ / r p "? 8 m arca  r. b . f  wydandm do C. ^ J ^

łą czo n ej k a n ce la ry i n a d w o rn e j, ra ” > , ] h o le r ,  
Proboszcza z S e c k a u ,  Jąna

mianować kanonikiem  • scholastykiem j  5 ^  
Pttule m etropolita lnej w iedeńskiej,  , 
r em em  szkól narodowych C.' ‘ radzcy
komissyi nauk  z p łacą i  c h a ra k te re m
rządowego.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE*
P o r tu g a l i j a .  ,-ado*

Dziennik Tim es  zawiera n as tęp u jące   ̂ ^
raoaci korrespondencyjne z Lizbony * u

i. kwietnia i 834*

m a rca : W yczytasz w pan  z  k ron ik i, z e  3 5 0  j e ń ­
ców  m ig u e lis to w sk ich ,  b ęd ących  w  różnych  tu ­
tejszych  zak ład ach , ofiarowali s ię  słu żyć w  w oj­
sk u  osw obodzającem  i życzy li sob ie  , aby ic h  
natych m iast użyto do s łu żb y . Z b iegów  ?. w oj­
aka m igu e listów  lic zą  ju ż  p rzesz ło  4 6 0  lu d z i,  
m ięd zy  tym i dw óch  p u łk ow n ik ów , w raz z ty m i, 
którzy  w A lgarb ii p rzeszli do w ojska pod B e r-  
nardo d e  S a . O k oliczn ość t ę  m u sz ę  uw ażać  
w  te j c h w ili za nader w a żn ą , a lb ow iem  je n e r a ł  
te n  pozyska w  ow ej ok o licy  m iło ść  lu d u ,  ż e  
jeń có w  , k tórzy p rzem ocą  p rzez D om  M ign ę ła  
do wojska b yli wybrani , rodzinom  sw oim  p o­
wraca. P ię ćse t  ln d z i , p o m ię d z y  tym i 2 0 0  Ir ­
la n d c zy k ó w , udało s ię  w d n iu  11.- do w ojska  
S a łd an h y . W  przyszły w torek p rzełoży  radzie  
stanu  S y lva  C arvalbo sw oje n ow e u rząd zen ia  
h a n d lo w e, ja k o też  projekt do u tw orzen ia  gwar- 
d yi narodowej p odłn g now ego p lan u . M in ister  
te n  , w raz ze  sw oim  k o le g ą , p a n e m  A guiar, 
n astaje na to , aby p rzed s ięw z ię te  zostały.środki 
k u  p o lep szen iu  stanu s to l ic y , aby u lic e  b yły  
oczy szczo n e, bruk zm ien ion y  i psy , n ie  m ające  
panów , k tórych  liczb a  w ynosi p rzeszło  12 ,000, 
zosta ły  za b ite  M ig u e liśc i starają s ię  w  b u le -  
ty n ie  sw oim  podania Sałdan hy w yszydzać, z p o­
wodu , ż e  batalijon przez Don Carłosa na ż o ł­
d z ie  utrzym ywany, n a leża ł do b itw y  w dniu 18 . 
lu te g o . Z drow ie D om  P ed ra  coraz s ię  p o le p ­
sza. W  dniu  1 2 . p rzejeżd ża ł on k onn o z kró­
low ą i cesarzow ą po u licach  sto licy  , i  w ezw ał 
k sięcia  P a lm e lla ,  k tórego sp o tk a ł, aby rou to ­
w arzyszy ł, c o  też  ten  c h ę tn ie  u czyn ił.

D z ie ń n ik i lizb o ń sk ie  z  dnia 21. m arca doDo- 
sza : P rzez t e l e g r a f i c z n e  d o n ies ien ie  z  L e ir ia  
dow iadujem y s ię  , iż  adm irał N a p ier , k tóry w y­
płynął z S e t u b a l  z dwom a k orw etem ! i  s ta tk ie m  
parow ym , ch ociaż  jeg o  zam iar Die b y ł w iad om y, 
w ylądow ał w czoraj w F igueira. P rzec iw n ie  zaś _ 
] i s t , u m ieszczon y  w Times, datowany z L izbony  
z dnia 22. m arca, d onosi: P oniew aż b u rze przy
b r z e g a c h  c ią g le  panują, sąd zim y, p om im o w czo­
rajszej w iad om ości, ż e  adm irał N apier n ie b ę ­
d zie w  stan ie zaw inąć do F igu eira . M ógł on  
udać s ię  do C am ina. D o m y sł ten  potw ierdza  
lis t  z O p orto  z  dnia  24. m arca w ieczorem  o go ­
d zin ie 4 te j :  G ubernator m iasta otrzym ał w ła -
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ś n ie  depesze we cz te rech  wierszach od a d m i­
r a ł a  N ap ier ,  w k tóre j donosi:  ^Dzisiejszego po­
r a n k u  ub ieg łem  miasto C am ina , i Viana będzie 
n ie b a w e m  w mojej mocy.* A dm ira ł  ten  wylą­
dował tam że  w, 500 lu d z i ,  i zajął j e  bez opo­
r u .  Miasto je s t  spraw ie  konstytucyjnej p rzy­
chy ln e  . Dzia łanie  to n ie  sprawiło radości dla 
głównych władz , z powodu , ze znają fizyczną 
słabość jego  sił wojskowych. W O porto  nie m a 
więcej , jalt  1000 ludzi wojska linijowego. —  
W każdym  razie działanie to je s t  po trzebne  i 
sprawi, iż cała siła wojska, mogącego być uzy- 
te m  , składającego Bię z 10. i 18. pułków  
( r a z e m  800 l u d z i ) ,  z batali jonu  ochotników 
D onny Maryi i jazdy (240  koni oprócz ocho t­
n ików konnych) wyruszy z tą d  ju t ro  rano. D zi­
siejszego wieczora rozeszła Bię wieść, ze  je n e ra ł  
S tn b b s  przybył do rogatki m o rsk ie j ,  dla o b ję ­
cia dowództwa nad dywizyją , m a jęeą  wyjść 
w  pochód. Don CarloB m ia ł  opuścić granicę 
h iszpańską  i w dniu 18. ze  swojemi p s troka tem i 
h u fc a m i  przybyć do Lam ego. Siła jego wojska 
różnej broni składa Bię z blizko 400 ludzi. T a k  
ludzi ja k  konie żywią m ieszkańcy, równie j a k  
wojsko D om  Miguela ^J-ećz na to się użalają. 
Podczas wyborów w Lizbonie doznało miniBle- 
ry ju m  w dniu 16. k lęsk i , tak , jak  W dniu 4. 
W Oporto ; z 13tu członków , da izby konsty tu­
cyjnej wybranych, jeBt l i t u  gorliwych s tronni­
k ów  królowej i konstyłucyi, p rzeciw nych syste- 
m atow i te raźn ie jsze j administracyi-

Hiszpani i.
B u lle tin  du  C om m erce  d o n o s i , że królowa 

p rzyjm ow ała urzędow nie w d. 21. m arca  po­
sła królowej Donny M ary i ,  i że  tenże  oddał 
je j  Bwój list wierzytelny. To urzędow ne uzna­
n ie ,  mówi G azeta  m adrycka  , je s t  pierwszym 
k ro k ie m  do ścisłego związku między obudwo- 
m a  k ra jam i, i s ilne środki będą przez te  dwa 
rządy  uchw alone. Jo u rn a l d es  D eb a ts  udziela 
wiadomości o postanowieniu rządu hiBzpau- 
ikiego w zględem  wystania 10000 ludzi do P o r­
tugalii .

Gazeta m adrycka  z d. 27. m arca  zawiera 
dwa kró lew skie  wyroki, datowane w A ranjuez z d. 
26. t. m., podług których wszyBtelt świecki m a- 
iątek duchow nych, którzy się z powstańcami 

połączyli, powinien być zabrany i wszystkie 
k la s z to ry , k tórych członkowie wspierali plany 
liarlistów, bądź za ta jen iem  zapaBÓw wojennych 
lu b  zgrom adzan iem  tajnych ju n t ,  powinny być
zniesione .

Gazeta m adrycka z d. 27. m a rc a  zawiera 
ra p p o r t  je n e ra ln e g o  kapitanaGalicyi,  donoszący, 
że  angielski o k rę t  E a lland re  przybył z Pli-

:V.

m o n th  z am unicy ją  wojenną dla Don Cflr ® 
i został pod Vigo przez okrę t  na straży 
dący, Argus, zabrany. Wiózł on 2500 s l . ^  
broni, 200 b eczu łek  ładunków  , 100 becz0 
p rochu , trzew ik i i t. p.

O kóln ik  m in is tra  wojny zaleca ut<,0łi*gtvła 
jedne j  lu b  k i lk u  ko m pan ij  bezpiec*e« . 
w miaBtach głównych obwodów prowiocy*, 6 , e> 
n ieus tann ie  zostawać powinni J l " »»ooDdla

aby pułk i linijowe nie zawsze J s . a . ^
• ■ - .•  i ,  T eDta m  oddziały i przez to się osłabiały. 

sam  okólnik zaleca je n e ra lo y m  kapitan0®’^ ,  
tworzyć batalijony ochotników pod różne**1* 
zwami, ja k  się to dotąd działo, albowie*®' r 
to bezpieczeństwo miejsc pojedynczych S 
zap ew n io n e ,  a wojskowość będzie miał8 
sobność do zebran ia  sił i onych skutcc _ 
azego rozwinięcia. . fłBt

l ło m p an ijc  bezpieczeństwa, urządzone P 
wszystkich kapitanów w jen e ra ln y ch  P.r .°cł(e 
cyjach, wynosić będą 40— 50 tysięcy ludzi* 
wojsko czynne będzie pod rozporządzeni0^^,, 
nistra  Wojny dla najścia Portugalii  lu cJj. 
m ien ia  powstania w prowincyjach póln°
Z  powodu, że milicyja m iejska  madrye 
je s t  organizowana, skłonili się kupcy teg° j (ić 
sta, do ofiarowania rządowi, uzbroić, °P° j/gjej, 
i u trzym ać cały pu łk  gwardyi obyvfatej)jera® 
pod w aru n k iem , że im  wolno będzie ^7 
oficerów. , ,  fla*
, N a tio n a l % d. 5. tego m iasiąca *aVtr' e£)trzy' 
s tępujący  list z Bajonny z d. 31. m arca  * ^ ^  
m a le m  przez gońca, k tóry  opuści 
'27., wiadomości z tej s to l icy :  Zwolan ._p0* 
z W alencyi i Katalonii, k tóre  połączyć ^ aCej 
winno z częścią gwardyi królewskiej, 
być użytą dla wyroszenia do Portugal":. jflpi 
wojsko to zastąpić wewnątrz kraju , UP°. go O1'  
są je n e ra ł  ni kapitanowie do u tw o rz e n ia ^ , jeD 
panij górniczych i bezpieczeństwa. jeóD*e' 
żołnierz  pobierać będz ie  4 rea le  eo *tyCznai 
Królewski statut,  czyli sankcyja 9) *e'
(jak zowią wyrok zwołujący stony o i t f '
szpecone w zn ies ione j nie dawno ra“* 1 ’ra 
sk i ly  pierwiastkową w artość ; nawet pj-oje^1 
re jency jne j  zostały poprawione. 
zawiera redukcy ją  w kwocie P°^a .°0jpo**'*e* 
borców i m ających  być wy brany m*’ 1 ° c. irad°' 
dzielność m inistrów. Deputowani (_ ^ pra*® 
res) w b rak u  iniciatywy powinni ® ,e oC p*8'
petycyi i tylko owe dekreta uzyskaj? roZp°*
w n ą , któro będą przez obydwie !^ f erdzonc;
z n a n e ,  p rzy ję te  i p rzez koronę _aa . j od08' 

M em oria ł B ord e la is  z d. 3. kw*e l® jjad*)’1 
Hiszpanii zagraża przesilen ie . Listy ^jpij 
m ó w ią , że  n iep ew n e  postępowam 0
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2 i «  |  b a ż d y mryjum rozjątrza u m ysły  , l,t* asta. O soba,
dniom  je s t  g o r s ie  i  tn e c h ę c  _ . m  p i-
będąca^w zw iązku z pierwsiiy ™ M ad rycie .
Bio , i i  sio obawia y

^UC  ̂ »niśr pow inny,OcŁeUuiac zd a rieó  Uióre lana 3 n!fv s iia b y
m usim y tw ierdzić , i e  królow a *'? 
do tego sto p n ia , gdyby le p ie j  um«a bra_
wać obowiązki i  in teresa  dynasty •• 
Ttlo je j na o strzeżen iach  i  sk in ieotac

W ielka B r y t a n i j a  i  I r la n d y j a .   ̂ ^

Z  przylądka D o b re j N a d z ie j  p o d łu g
dom ości do d. 31 . s ty c io ia  docho ^  nowy
k tó ry ch  p r iy b y ł t a m ie  w d. .*  ,,*0 tb a I l ł  a  l l o -
KiólewsUi n am iestn ik  S ir  Beoj* roł,Uaz kr-ó-
żyw szy p rzy sięg ę  k a za t ° acf ‘^ s c y  w ie lk o -  
le w s k i ,  na m ocy  k tó r e g o  k r o * . IDai.
r )?d cy  na p rzy lą d k u  8WO;m  zg ro m a -
m ie c  na p r iy s i lo ś c  p n y  b o ltu  _ p ierw sze
d ie n io  u staw od aw cze i  w yk on aw c * 1 2 ,
sk ład ać s ię  p ow in n o  i  1 0 . obó a ^  ^  p ię c iu
Z w y iącien iem  w ie lk or iąd cy , * \ l posiadają  
zaw sze powinni być t a k im i, k |ór  y •J|o r ł a i c y
urzędy w  osad zie , ja k o  to  : o b o k  d sk a i b i , 
d ow ód ica  w ojska , s e k r e t a r i  osady , V p ię c iu  
audytor i a d w o k a tje n e r a ln y , ( k u ^  m ia -
tw o n y ć  m aja  rad e w y k o n a w czą ) , r « ln b
now ać m a  w ie lk o rzą d ca  * dóbr p osta  u j ie -  
k op ców , k tórzy  p r z y n a jm n ie j  dw a  a
sik ali vv osadzie. . i,__dziźi

T ow arzystw a rzem ieśln icze co  r a i  s ię  ocno
Bierza, a p ism a p u b liczn e  zajm ują  s ię  _ .
n ieb ezp ieczeń stw om  zw ią zk ó w , z  ‘ g;e 
Anglii p rzen iesionych . B irm in gh am  zdaje się
t y ć  c e n tr a ln y m  p u n k te m  ty c h  s to w a rzy szeń . 

F r a n c y j a .

Moniteur z  d. 5 . k w ietn ia  zaw ićra postano­
wienia k ró lew sk ie  z d. 4 . t . m . , ^ z ą d ia ją c e  
*o«y  su iad m in iste ry ju m ; takow y sk ład  j e s t

M arsza łek  S o u lt  zosta je  p rez y d e n te m  rady
1 «tini8, rem  Wojny , p . P er s il m io .s tr e m .a p r  
w ‘ed l,Wo4c.ł i  o b r ledów  re lig ijn y ch  , p . de 8 j  
"" oistrem  spraw zew n ętrzn y ch  i  Ła®.‘ ?. 
Ł?d l'>e tym czasow ie m inistra  m arynarki (baro  
Da ^ 0assin  , dotychczasow ego posła  w ° ns
tynopolu ) , p , T h ie r s  m in iB trem  's p r a w  \  
Y n? tr z n y c h , a  p . D u c h a te l  m in is t r e m  h a n - 
d lu i  rob ót p u b l ic z n y c h , p . H u m a n a  ą ° a,aJ® 
^ ia i s t r e iu  B k arb u , a p« G u i* o t m in is tr a  
P u b liczn ego  o św ie c e n ia  ; p .  B a r th e  m ia n  
^ a° y  j e s t  p a r e m  i  p ić r w sz y m  p r e z y d e n te m  
'zby o b ra ch u n k o w ej w  m ie js c u  p a n a  B a r b e -  
M arbois , h r . d’A rg o u t p r e z y d e n te m  b a n k u  , a  
p .  M a r tiu , d ep u to w a n y  (d e p a r t . p ó łn o c n e g o ) ,

j e n e ra ln y m  p ro k u ra to re m  przy kró l .  sądzie p a ­
ry sk im . J e n e ra ł  h r .  Sebastiani mianowany je s t  
pos tem  na dworze sycylijskim.

P an  Barbe - Marbois wziął uw olnienie  jakó  
pierwszy prezydent izby rachunkow ej i m ian o ­
wany został pierwszym honorow ym  p rezyden­
te m  w tejże izbie.

Dotychczasowy g u berna to r  b an k u  franenz-  
kiego, Duc de G aete  , został k ró lew sk iem  po­
s tanow ieniem  z d. 4. kw ietn ia  m ianowany h o ­
norowym g u b e rn a to rem  tegoż banku .

PP . Persil , D u ch a te l  , T h ie rs  i Kigny zło- » 
żyli w d. 4. kwietnia w ieczorem  po radzie przy­
sięgę w ręce  króla .

Król przyjmował w d. 6. kwietnia  na pos łu ­
chan iu  księcia F r ia s ,  k tóry wręczył królowi 
list swój wierzytelny , a oraz im ien iem  k ró lo ­
wej h iszpańskie j ozdobę orderu  złotego runa .

J e n e ra ł  d’Uzer donosi z Bony poa d. 4. m a r ­
ca : Nowy szejk z Calle , który nastąpił na u -  
rząd po bracie  sw o im ,  p rzed  dw om a m ies ią ­
cami zm ar łym  , przybył wczoraj w wieczór do 
Boony w 15 jeźdźców dla poddania  się F ra n -  
cyi. Czynnos'ć ta tern je s t  ważniejszą , ze b e j  
l lonstańtyny wezwał przed  k ilku  dniam i tego 
s z e jk a ,  aby się do n ie g o -u d a ł ,  p rzyrzekłszy 
m u  znaczne darunk i , a ten wolał raczej pod­
dać się panowaniu fran cu zk iem u . Nasze s to­
sunki z Calle są zapewnione. Będą one dla  
nas z wielką korzyścią , a lbow iem  przez to b ę ­
dziemy m ieli  w mocy swojej s tanow isko , n a j­
korzystniejsze od wieków dla połowu korali, 
i zajmować 'będz iem y wszystkie równiny Ma­
tu l i .  Codziennie j e s t e m  więcej zadowolony u -  
s lugam i ltajdy z B ony , Mustafy BeD K u r i m ,  
i szejka z Sajbas. Co chwila  oczekuję  przy­
bycia szajka pokolenia  Ben F n g a l ,  który je s t  
n ieprzy jac ielem  beja  Konstantyny.

D ziennik  Tribune udziela  n ieus tann ie  pro- 
testacyi różnych gałęzi towarzystwa »praw czło­
w ieka2 i innych stowarzyszeń tego rodzaju p rze­
ciwko ustaw ie  o stowarzyszeniach. Przeciwko 
now em u m in is te ry ju m ,  szczególniej zaś p rz e ­
ciwko paDU P e r s i l , k tóry główDą ideę onegoz 
s tanow i, powstaje  mocno Tribune. W  takiej 
sam ej myśli wyrażają się i inne  dziennik i op- 
pozycyjne , a wszystkie są tego z d a n ia ,  że p. 
Persil  w D onem  m in is te ry jum  , k tó re  zowią m i­
n is te ry jum  P e r s i la ,  m a  główną grać ro lę .

Holandyja.
G azeta  nadurzędu  frankfurtsk iego  z d. 9 .kwiet., 

odebrana  w W iedniu  przez nadzwyczajną spo­
sobność , donosi z Haagi pod dn iem  5. wspo- 
mnionego m ies iąca :  M inister spraw zew nę trz ­
nych, baron  Tan Z uy len  r a n  Nyeveld , udz ie l i ł

/
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©bu dwom izbom  stanów je n e ra ln y c h  politycz­
nych doniesień , z k tó rych  'co nas tęp u je  wyj­
m u je m y  : M inister odwołuje się najprzód
na  u d z ie la n ia , uczynione na posiedzeniu 
z dnia 24go października r .  z. s tanom  je n e ra l -  
n a m  p rzez  m in is tra  spraw zew nętrznych  wzglę­
d e m  w ypełn ien ia  a r ty k u łu  4- ugody z d n i a 2 l .  
m a ja  , ograniczającej wolny związek z M astr ich- 
t e m  , i na przyczynę odroczenia konferencyi lo n ­
dyńskiej z dnia 24. s ierpnia . P o tem  dotknął 
ugody, zawartej w Z ooohoven  i poselstwa m i­
n is t ra  spraw  zew n ę trzn y ch ,  i rzek ł  d a le j :  Po­
czytałbym ' się za szczęśliwego, gdybym  mógł 
donieść izbie o p o ż ą d a n e m  zała tw ien iu  n iesna­
s e k ,  w k tórych  się Holandyja w ciąż ' je szcze  
z n a jd u je ;  lecz p rzeciw  w sze lk iem u  oczekiwaniu 
widoki w tej m ie rz e  nie są tak  pom yślne . Wy­
sian ie  księc ia  S ch w arzen b e rg a  do kró la  jm c i  
z e  z le c e n ie m  dworów W ied eń sk ieg o , B erl iń ­
skiego i P e te rsb u rsk ieg o  dało n iew ątp liw e do­
wody ich  życzliwości. Dwa p u n k ta  wyraziły t ę  
życzliwość, ł )  Zapy tan ie  ze  strony k ró la  agnatów 
d o m a  Nassauskiego i Zw iązku n iem ieck iego  na 
p rzyzw olen ie  odstąpienia  walońskiej części Lu- 
x e m b u rg a  ; 2) rozpoczęcie  się na nowo uk ła ­
dów w Londynie, aby nastąp ił  t rak ta t  ostatecz­
ny. Król nie ociąga! się dać odpowiedzi,, k tóre j 
żądano;, wszelako, układy w zględem  osta tecz­
nego  t r a k ta tu  n ie  tak  doszły d a lek o ,  aby się 
zdecydować do takowego odstąpienia,, ponieważ 
in te resa  ,  dla Holandyt najważoićjsze , nie byty 
załatwione,, i to odstąpienie  mogłoby było dzia­
łać  na n ie  n iepom yśln ie  i uczynić j e  n iepo- 
ży teczn em i Pom im o to  postanowił k ró l przy­
nieść  o iiarę  ze względu na ogólne i n t e r e s a , 
w  nadziei,  że  punkta,. o k tó re  chodzi,, załatwią 
w e d le  słuszności m o ca rs tw a ,  przy konferencyi 
londyńskiej; udział m ające . W dn iu  3>. listo­
pada  r. z. przestano zapytan ia  posłom Z w iązku  
dnia  7. t. m . posłano j e  do B iber ich  ,  pon ie ­
waż w dniu 15. listopada powinny były być 
>rzełożone Związkowi n ie m ie c k ie m u .  Odpo- 

wićdź księc ia  Nassauskiego m ogła być p rzez  
nieobecność księcia F ryderyka  Nassauskiego. do­
p ie ro  dni* 18 . stycznia b. r .  naszem u posłowi 
p rzy  Zw iązku  podaua. Odwołując się do t r a k ­
ta tu  ugody o dziedzictwo aguatów d o m u  Nas- 
asuskiego z r. 1783,. i ak tu  wiedeńskiego, odpo­
wiedź ta wypadła w sposobie zaprzecza jącym . 
Z .j tem  królowi w ie lk iem u księciu n iepodobna 
było  w te j  chwili zezwolić na owo. ods tąp ien ie .  
Po. ty lu  o (larach, poniesionych dla poko ju  e u -  
r o jo ju k i e g o ,. i po daniu n iezaprzeczonych  do­
wodów ze strony Ilolandyi dla uzyskania słusz­
nego  ostatecznego traktatu;,  doniósłszy do L o n ­
dynu  o k ro k a c b .  poczy lionych w F ra n k fu rc ie  i

B ibe r ich ,  spodziewano się , że p race  koDfcr®n  ̂
cyi londyńskiej dalej będą posun ię te  ; atol■ 
glija zarzuciła  n a jp rz ó d ,  że rozpoczęci® P 
konferencyi londyńskiej n ie  zawisło od isl®*®®®̂  
zapytania  się Związku niem ieckiego  i w E 1  ̂
r ic h  , lecz jed y n ie  od pomyślnego postai,0*',,f_ 
nia Związku n iem ieck iego  i księcia Nb*®8*̂  
skiego , i że Holandyja przez  odstąpieni® 
bn rga  powinna znaleźć wynagrodzeni®- 
nowe żądanie , uczynione na posiedzcoia •* 
ferencyi w dniu 6. lu tego b. r. ze strony 
i F ra n c y i ,  jak o  posada do dalszych tibła®0^ ’ 
różniło  się ca łk iem  od dawniejszych. I
by i te m u  żądaniu  uczynić zadosyć, iprze**00 . 
E u ro p ę  o najszczerszych życzeniach H ° . „ń 
do zaspokojenia spo rów , posłał król 
wielk iego podkomorzego, h r .  K e e d ę ,  
r i e h  , aby z p e łn o m o cn ik am i dworów W'6 
skiego i berlińskiego zniewolić księcia Na®8 ,£j 
sk iego do odstąpienia  pom ienionej C*‘  ̂
L im burga .  P o m im o  tych  wszystkich ®,8j 8,«} 
niektórzy zdają aię być przychylni r*? ^
h o le n d e rs k ie m u .  Ja k ie  są tego przyczyny* 
c h cem y  zgłębiać , lecz boli to az lache,ny ^.g 
r ó d ,  iż ciągle m u s i  u c z u w a ć , 
p rzeciw  m e m u  przesądy . W  końcu  ^ -a(ii, 
m in is te r  o poruszeniach  wojska w Belg'3 f 
że Holandyja- będzie  w tej m ierze  spok°J 
i zapowiada, że współcześni i potomkowie ®®P 
wiedliwią nakon iec  I lo landyją . inja

D zień n ik  ''A m & terd tim er H a n d e ls b ln d  * ,jl0»
2 . kwietnia  um ieśc ił  list prywatny z E '°  
fen  , który m iędzy innem i d o n o s i :: _ cja

O d  k i lk u  dn i pokazu ją  s ię  nasi dąwni P 
Belgijczykowie w znaczniejszej liczbie ®a fe 
szej granicy i trosk liw ie  się wypytują °’ 8 p0- 
naszego obozu i t. d .  Ic h  nieprzyjaciel®* ’jTfą 
ruszeura są d la  nas zagadką. Niektór*F ^  
za p e w n ia ć ,  że  ściągnieoie wójsk belftfJ 
przypisać należy zab iegom  oranżystóW > ^
przeszłej zimy zyskali na s i l e  Inni zas 
m u j ą , że poruszenia wójsk belgijskich P ^ j e ­
dzą z krytycznego położenia rząd 
go,, gdzie idzie o egzystencyją lu b  n*ee& * ej|itf 
eyj&- N iech  j a k  c h c e  b ę d z ie ,  t® P0*!* %eoia 
wójsk pociągnęły za sobą zm ianę  w ^ być 
naszych w ó jsk ,  aby na w szelki wypa”e^ e(j t i® 
przygotowanym. Nasz rząd  szanować *aby 
ugodę  z d. 2 l .  m a ja ,  lecz  nie doz w o 1 j(łtja; 
j ą  rząd  belgijski nadw erężał.  —  W d- • faię' 
tnia został Polary, k tóry sk rad ł  k le jD°*fj jt® ' 
żnej. O ra n i i , na targowicy w Hadz.® P po* 
b ło n ic ą ,  um yśln ie  do tego zbudo*' 
blicznie  wystawione.

B e łg i ju m . . . .  ż d - 1'
G ai ety t e lg ip k W  Jo n o w a  % B ru^e

i



kw ietnia J en era ł M agnan p r z y w o ła n y z °  ^  
x Paryża, gd zie  b y ł za u r lo p em , aby ° J l .  
wództwo przednie} straży. Jen era  aa 
dziewany ie s t  w 1  10. m arca  w A ntw erP"  
objęcia tam że dowództwa. W ojsko  
w ciąż przez B r u s e l l f  k u  gran .cy  h o ta o d «  
skiej. W ojsko p osłan e  w L u se m b o r s lu e  . p 
wraca pow oli. W  te j c h w ili urządzają a 
naszego w ojska. P- S u r m o n te , ag 
łów  w ojskow ych, b ęd z ie  m ia ł ° ^ czorem  a0 

B ru xe lla  była od soboty a . 5 .  
nied zie li 6 . godziny 5tej *. P °  “ '„ id aw nią  
łe c e  najnowsze w iad om ości s ifS  •*ŁJ t(jr„ch  po- 
najstrasznieiszych r o z r u c h ó w , °  b;łUn tv-
wodem  było dnia R o zrzu co n e
siacach esem p la rzy  drutl° w * :L k ieeo  , w  k tó -  
płanao: O dezwa do lu d u  b e lg  j  8 ,  . tfl_
t q  , przy s iln em  w yszydzaniu pr* 0ranżyzm
raźniejszego rządu, dozw alajnceg . w eaw any -,3St.
bezkarnie g ło w ę  sw ojf Fod“ ° 8 a ’roiaDOw icie  na  
lud  do zem sty na oranzystacti, ,,
tych  osobach, k tóre p o d p i s a ł y  s h l a d l ^ U
k up ien ia  koni k s ięc ia  O ranu  «' -w anych  , a 
w re rv u eren  na licy tacy t aprz'0(1 * L yn x ,

■ U t6 r y c h  i m i o n a  w  d z i e ń n i k u  b r u ^ e  io C ie  b y ł y .
*a p ism o oranżystów m ianym , wym> . .  w ^
W ezw anie to znalazło  p rzz ch y ln o sc , J *
5. w ieczorem  zaczęto  rabow ać i niszczy faoa 
» do odejścia ostatn iej w iadom ości i  
postępowano w ściek łośc ią . —  , ,BRte-
% d. 6 . kw ietn ia  zaw iera w  tej m ier ze  « .
P ^ a c e  szczegóły  i  - W c z o r a j  raob ro z tzec o n  P
c y n k a ch  i  na u lica ch  k i l k a  ty ją c y  drukowa  
nych egzem plarzy odezw y do lu d u  b e lg ijsk ieg  ,
W których w szystk ie te  osoby, co  s ię  przyc y 
B'ły do w yk u p ien iu  k on i k s ięc ia  O ranu, b yły  po  
hnionach przytoczone i  sk azan e na ze m stę  p
» P * l . ,„ „ .P W  „ o c ,  p o czę to  j o i  » . o r m o » .c  J o
J o t o ć w  , |  g  a e b r o l o  p i w p o l i l w .

^ w i e l k i e j  l i c z b i e  » k r o k i e m  d o  b o j u  p o s z  ,  
} o  k o .  C r a e l ,  k . .  d . L I « M .  

k s .  C l i i m a y  i  d o  w i e l u  i n n y c h  o s ó b ;  w  eto  

^ t a c h  i c h  w s z y s t k i e  s p r z ę t y  z n i s z c z o n o  i  o  n ® • 

P ° w y r z u c a n o  ;  w  d o m u  l t s .  d e  L d g n e  a o .  s z p i l K  
8 ,S  n i e p o z o s t a l a  ;  t a k i  l o s  s p o t k a ł  m argr. I  r a -  
®e g u i e s ,  w  t ó m  p r z y b y w a  w o j s k o ,  o s a d z a  d o m y .
le s z  n ie je s t  w  stanie w strzym ać w śc iek ło śc i p
spólstw a , k tóre n aw et p rzez  p rzyb ycie k ró l ,
®a koniu różn e u lic e  p rzejeżd żającego  ,  u
B t i ę  s i ę  n i e  d a ł o .  T e r a z  o  g o d z .  1  *  P o l u d a  
t y s i ą c e  p r z e b i e g a -  u l i c e  ;  c a ł e  m i a s t o  j e s t  w  P ° ^  
s u s z e n i u ,  w i e l e  k o b i e t ,  k t ó r e  p o d p i s a ł y  W S P ?  
t a n i o n ą  l U t e  s k ł a d k i ,  u c i e k ł y  d o  d o m u  p ° * ‘ a  
a n g i e l s k i e g o ,  g d z i e  ś w i a d k a m i  b y ł y  z b u r z e n i *  
d o m u  k s .  d e  L i g n e ;  k s .  s a m  u c i e k ł  d z i s i a j  o  
g o d z .  k e j .  —  1‘r z y p i s e k  r  o  g o d z .  B  *  P ° *

łn d n ia :  M in is te r  sprcw wewnętrznych- p rz e ­
jeżdża  konno, po m ie ś c ie ,  bu rm is trz  i in n e  
osoby m agis tra tu  chodzą po mieście  i wzywają 
lud  do zachowania porządku, lecz wszystko to 
je s t  bez  sku tku .  O  godz. 4tej z południa n a  
ulicy des F r ip ie rs  (ulica Btarych sukieó) zo ­
stał dom  brac i  Alard z b u rzo n y ,  taki sam  los 
spo tka ł k lu b  oranżystów na ulicy b iskup ie j .  
Z nany  D u cp e tiaux  m ia ł  wszyskich wezwać P o ­
laków, aby się na p lacu  m ennicy  zebra li ,  n ie ­
wiadomo jeszcze, w j a k im  ce lu .  Godz. 4 1J2 
odezwa, przez b u rm is trza  podp isana , poprzy- 
lep iana  je s t  na  wszystkich rogach u l ic ;  lu d  
je s t  wezwany do zachowania spokojoości, woj­
sko m a  wystąpić z siłą d z ia ła ln ą , w te a t rz e  
m ia ła  być przedstawiona sz tuka  : .N ie m a  i  Por- 
t ic ia , żądano j e j  wczoraj ; wszelako sądzą , że 
te a t r  będzie  zam knię ty .  Je s teśm y  w sirasznćm  
stanie. Mówiąc j e d n ć m  Blowem, nasze miasto 
je s t  we władzy pospólstwa, k tó re  wszystko ra- 
bu je  i niszczy.*

Greeyja.
.Gazety bawarskie  donoszą z M enach rjum  z d. 

2go kwietnia :
P od ług  prywatnych wiadomości z Grecyi n a ­

s tępu jące  j e s t  zdarzenie (w p ism ach  francuz- 
k ich  jako  krwawe oglószone) względem  z a m a ­
chu- stronnictw  na uwolnienie  swoich nacze l­
n ików ; Król Otto chcia ł  odprawić przeg ląd  za­
łogi w N a u p li i ,  do czego batalijon, stojący za­
łogą w twierdzy I t z k a l e , gdzie są osadzeni 
G r iv a ,  l io lo k o tro n i , P lapovtas i w iększa część 
zdrajców k r a j u , m us ia ł  wyciągnąć. T e j  oko ­
liczności chciała pew na liczba Greków  u ż y ć ,  
i udato się powoli blizko 100 osób- z uk ry tą  
b ron ią  pod tw ierdzę ,  gdzie zastali w szystkie  
przystępy zam k n ię te  , s traże  podwojone i b roń  
k u  n im  wymierzono. Dosyć było- ich  upom nieć , 
aby się o d d a l i l i , przy czem  nre- dano ani j e ­
dnego wystrzału i nikogo nie uwięziono. S p ra ­
wa owych więźniów Stanu tak  daleko je s t  po­
śliniona , że w ielu  z nich, pod  to p o rem  gilo­
tyny m usi u trac ić  życie w in te res ie  spokoj- 
ności I le lenów  i dla p rze rażen ia  ich  stronni­
ków ; t rze j z pom ieqionyeh  , chociażby onym  
życie daro w an o ,  n ie  b ęd ą  więcej oglądali 
światła dziennego. l lząd  rozwija wszystka 
siłę i surow ość , a dobrze m yśląca i na  szczę­
ście narodu  , przewyższająca część ludu  , 
w spiera  go gorliwie W tych  usiłow aniach . 
Pom iędzy  wszystkimi p ry m a tam i św ietnieje  
szanowny Miaulis , prawdziwy H elenczyk, b e z  
fałszu,, upom ina jący  słowy i  przyk ładem  sw oich  
z iom ków do zachow ania porządku. NieBtety 
je s t  je szcze  w ie lka  liczba  : a k ie h , k tórzy p o -
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douni są Jo  prawdziwego obraza  niewdzięcz­
ności , K olokotroniego, który z powoda winłu 
zbrodni u ła sk a w io n y , codziennie  przez kró la  
do stola zapraszany, na k ró lew sk im  konia  je ż ­
dżąc, k ró lew sk iem i d a ram i obsypany, w tej sa­
m e j  chwili myślał o zdradzie. Z resz tą  u trzy ­
m a  się pokój, i żołnierzy baw arsk ich  obawiają 
się pow szechn ie ; obelgi, a naw et rabunk i,  do­
znane  przez pojedyócych G re k ó w , są przy­
zwoicie nagradzane. Krajowi ochotnicy, p raw ie 
rów ni co do liczby w M onach ijum  zw erbow a­
nym , s ta ra ją  się, co do ducha  i powagi* ubiegać 
się z osta tn im i zaszczytnie.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korespondeucyj prywatnych.)

Ołomuniec. T arg na w oły d. 16 . k w ietn ia  1834.

Na ta rgu  dzisiejszym było 1416 sz tuk  wo­
łów , a przed  ta rg iem  z a k u p i l i : H arling  z W ie­
dnia od Jerzego MoJdrzik z Grodzicz 50 sztuk 
z  5 rad aszu ,  p a rę  9 l / 4  ce tn .  po 350 zr. w . w.; 
K raus  z Prag* od A ltm anna  ze Szłąska 40 sztuk 
z 4 radaszu p a rę  9 ce tn .  po 330 zr. w. w . ; 
W an iek  z Pragi od Jozijasza B erger  z Szląska 
20  sztuk  z 2  radaszu  p a rę  9 3/2 cetn . po 340 
zr. w. w . ; było więc na targ  dzisiejszy w ogóle 
przeznaczonego bydła 1537 sz tuk . —  Z  powo­
du choroby racieznej w iele  przeznaczonego na 
la rg  dzisiejszy bydła pozostało w drodze aż do 
przyszłego targu. Osobliwej jahosci wołów tą 
razą n ie  było. ^

Cena m ięsa  wołu w W iedn iu  je s t  tuka sa ­
m a ,  j a k  była w przeszłym  tygodniu.

Na ta rg  przyszły spodziewamy się takiej sa ­
m e j  ilości wołów, ja k a  była na targu dzisiejszym.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Joe l  G oldf inger ,  z S ta- 
ró jw s i , sz tuk  5 0 ;  2) Schoł. Schw arzkóch l  , 
z B rzyska , 7 2 ;  3) C hrz ibek  F r a n c . , z P łasky, 
41 ; 4) W odarzik Błażńj , z W ie l ic z k i , 4 0 ;  5) 
G rabsehe it  A b rah am , z Ż uraw na ,  53 ; 6) Scha ja  
Vichmar»n, z Z uraw na , 170 ; 7 )  Szymon R u d zk i ,  
z  R a d o m y ś la , 158 ; 8) Itzig U ornste in  , z Z n -  
ro k o w a ,  3,78; 9) A b rah am  V ic h m a n n ,  z Ź u -  
r a w n a , 9 6 ;  30) Jo e l  Bórnfeld  , z Bohorodczan, 
7 6 ;  11) Jan  Je ruszyk , z L ip iu k a ^ łO ;  32) R n e -  
selt D o m in ik ,  z Ś lą s k a ,  4 0 ;  Jak ó b  P ien tkow - 
s k i , z L im anowej , 70. M ałem i pa r ty jam i 323. 
S u m m a  przypędzonych 3416.

K u p  i i i : -W

Cena je- 
dnćj 

sztuki
S(19cs

Z tych szta^ 
1 podług zu®’ 
oia

torów mógł'
w w. w. CJ

PS li \s

zr. | kr. mięsa | ł°jl

Ignacy Seholda, z Au- 
spitz, ze stada N. 4.

Abraham Fleischci , 
z Prosnitz, ze st. N.4.

Bancr Józef, z Nikołs- 
burg, ze stada N. 1.

Lóbl Winter, z Ostrau, 
ze stada Nro. 9.

Cech rzeżnicki z Oło­
muńca, ze st. N.

Cech rzeżnichi z Bni­
nu, ze stada Nr. 9-

Bid, Waniek, z Pragi, 
ze stada Nro. 5.

Fr. Tranlner, z Wie­
dnia, ze stada Nro. 7-

Lóbl Poilak, z Briiuu, 
ze stada Nro. 6.

Jakób Flcischmann, 
z Bniebitz, ze sf. N. 11.

Fr. Trantner, z Wie­
dnia, ze st. t2.

Fabescb , Skawiński, 
z Austryi, ze st. N.8-

Baroch Hactek, z Doł­
ki.., ze stada Nro. 6.

Male'mi partyjami .
jawszy do tego 
Badas . . .

i  ilość niesprzcdanych 
wyniesie summę .

15
1/2
15

1/2
27

36

27

36

36

126

113

27

36

125

27

394
W
81

iy»
293

l4lfr

125

125

118

150

112

145

142

142

135

125

162

140

100

2
1/2
2

1/2
3

4

3

4

5

14

12

3

4 

*5

4
5
I/Ł
81
1/2

360

360

340

400

350

400

400

400

380

360

400

360

325

50

50

40

.60

50

60

60

60

50

50

70

40

( P reussisćhc H a n d lu n g s-Z e itu n g .)
d. 4 . k w ie tn ia  3834. W czoraj sprzedano
beli  włoskiej , h iszpańsk ie j  i innej wełny > P.^ 
nieważ w całe j  tój sprzedaży nie by ła  *8lotDjo  
wybornego towaru , puszczono więc blisko 0 q 
na  s tu  od ce tnara  taniej. D ziś  sprzedano 1 
be li  h iszpańskie j i 600 beli  różnej innej ^  ^  
ny o 20 na stu od ce tn a ra  ta n ie j ,  jtd* ^  0 
g ru d n iu  roku  1833.

WIDOWISKA we LWOWIE.

Teatr niemiecki. — Dziś: Kabale und
dyja w 5 aktach. . epi

J n t r o :  Der Barbier eon Sceilla, WiełW r  
we 2 aktach.

ir»i*'

er®

Redaktor: Mikołaj Michałowicz; — Drukiem ; Piotra Pillera.


